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GAZETA RADOMSKOWSKA 


Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny 
WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ. 


Cena prenumeraty: na m. maj 1923 r. 2000 mk. (oai GIRONYY( olah o Siz MN; ESTEE GER 
Adres Redakcji i Administracji: Radomsko ul. Brzetnicka 6. Telefon Je 33. | Piorwaza str. —za wiersz jednoszpaltowy petitowy 800 mk. 

Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. Prasy prowinc. wszystkie druga — piąta 600 mk., następne 450 mk., 
komun. instyt. pryw. i społ. podlegają opłacie. Nekrologi m. 400 za wiersz. Drobne ogłoszenia po 200 m. za wyraz 
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BANK DLA HANDLU i PRZEMYSŁU w WARSZAWIE 


ODDZIAŁ w RADOMSKU 


W gmachu Magistrackim. === 7 Oddziałów Miejskich w Warszawie. 
ODDZIAŁY ZAGRANICZNE: 


PARYZ, ANTWERPJA, 


36, rue de Châteaudun, 15, rue Quellin (Dom własny) 
wraz z 7-ma prowincjonalnemi Biurami Wymiany. 


BRUKSELA, ROTERDAM, 


a 30, Marché aux Poulets 49, Coolsingel. 

5 ODDZIAŁY i AGENTURY w POLSCE. 
Baranowicze Kalisz R Łódź Podwołoczyska Stołpce 
Biała Podlaska Katowice Łomża (d. wł.) Poznań Suwałki 
Bielsk Cieszyński Kielce Łuck: Pułtusk Toruń 
Bielsk Podlaski Końskie Łuków (d. wł.) Radom 


Ustroń Cieszyński 


Białystok (d. wł.) Korzec Łuniniec (d. wł.) Radzyń Węgrów 

Brześć n=B. (d. wł.) Kowel Międzyrzec Równe Wilno 

Chełm Kraków Mińsk Litewski Sarny Włocławek 
Częstochowa Król. Huta (d. wł.) Olkusz Siedlce (d. wł.) OCRE 
Drohobycz (d. wł.) Krzemieniec Ostróg Siemiatycze Włodawa 

Dubno Kutno Ostrów Ľomżyński Skarżysko Włodzimierz Woł. 
Garwolin Lida „ Ostrowiec Słonim Wołkowysk 
Gdańsk Lubartów Parczew Sokołów Zamość 

Grajewo (d. wł.) Lublin Pińsk (d. wł.) Sosnowiec Zdołbunów 


Grodno Lwów Płock Stanisławów (d. wł.) = 


m 


W Radomsku Bank rozpoczął dzia- 
łalność w dniu 1 maja r. b. 


zamazane] (PJ BRANĄ l 


Adr. dla dep. do wszystkich instytucji Banku w Polsce: „Bankwar*. 
dla Oddziałów w Paryżu: „Bankvarab*, 
dla Oddz. w Antwerpji, Brukseli i w Roterdamie: „Varsovbank*. 


RDZ 


yi 


a 


= 
A 
A 
J 


0 


S A 


Komitet 


w całej grozie represje 
| wstaniu polskiemu. 
= powstawał pod tchnieniem tej grozy. 
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ODDZIAŁ w RADOMSKU 


KALISKA M 13. 


załatwia wszelkie operacje w zakres bankowości wchodzące, jak również operacje 


Spółka Akcyjna 


Telefony: 50 (Gabinet Dyrektora) 65 (biuro) 


handlowe, 


kapitał Fikcyjny 1.000. 000. 000 


WARSZAWĄ, KOPERNIKA 30 


ODDZIAŁY: Białystok, Bielsk (Podlaski), Ciechanów, Częstochowa, Jędrzejów, Konin, Katno, Lab 
lin, Łęczyca, Mława, Opatów, Ostrowiec, Piotrków, Płock, Równe, Radom, Radomsko, 
Włoszczowa, Wysokie-Mazowieckie, Zamość. 

AGENTURY: Bask, Ciechanowiec, Hajnówka, Kraśnik, Lipno, Przasnysz, Siere, Wilno. 


RACHUNEK w P. K. K. P. CZĘSTOCHOWA i 


PIOTRKÓW. 


Oddział naszego Banka w Radomska, przyjmaje wszelkie abezpieczenia w Tow. „SNOP“ i „CERES“. 


Historja Uzarwonego rze, 


Jednym z pierwszych, którzy się 
poznali na doniosłości idei Henryka 
Dunanta, był Gustaw Moynier, prezy- 
dent genewskiego stowarzyszenia uży 
teczności publicznej, czyli pracy spo- 
lecznej, jakbyśmy dziś powiedzieli. Z 
własnego popędu oddał on Dunantowi 
do rozporządzenia organizację stowa*- 
rzyszenia, którego był prezydentem. 
Utworzono komisję, która miała spra- 
wę posunąć naprzód, a członkiem jej 
został Dunant. Komisja ta dn. 17 lu- 
tego 1863 przekształciła się na „Stały 
międzynarodowy". Taki był 
zawiązek Czerwonego Krzyża. Właśm 
nie wówczas szalały na ziemi polskiej 
przeciw po- 
Czerwony Krzyż 


Komitet postanowił zwołać do Gene- 
wy Konferencję Międzynarodową. Od- 
tąd już sprawa Czerwonego Krzyża 
ze sfery marzeń zeszła na realne to= 
ry. Na Konferencję zjechali się dele- 


=  gaći czternastu państw, także wiele 
= znakomitości wojskowych, 


lekarskich, 
wielu filantropów i delegaci Zakonu 
Maltańskiego. Konferencja udała się 
ponad wszelkie spodziewanie. Prokla- 
mowała neutralizację rannych i wszy” 


= stkich tych, co się nimi stale lub 
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la Croix Rouge“, zarządza fundusza- 
mi mu powierzonemi, propaguje za- 
kładanie nowych Stowarzyszeń Czer- 
i czuwa nad tem, 
gdziekolwiek : na 


przygodnie opiekują, jakoteż neutrali- 
| zację ambulansów i szpitali. Uchwali- 
ła dla tych osób osobną odznakę 
| (opaskę na ramieniu), a dla tych za- 
| kładów osobną chorągiew, wreszcie 
utworzenie w każdym kraju Stałego 
komitetu opieki nad rannymi. Jako 
odznakę przyjęto krzyż czerwony w 
białym polu. Tak powstała Stowarzy- 
szenie Czerwonego . Krzyża. Za jego 
inicjatywą państwa europejskie za- 


wonego Krzyża 
aby w razie wojny, 
świecie wybuchłej, zasady Czerwone- 
go Krzyża były, o ile możności, jak 
najściślej przestrzegane. 

Mijały lata. Działalność Czerwo- 
nego Krzyża ogarniała żakres 
coraz większy. I tak, w r. 1912 kon- 
warły w r. 1864 w Genewie t. zw. | ferencja w Waszyngtonie powierzyła 
konwencję genewską, która ustaliła | Komitetowi Międzynarodowemu w Ge- 
jako obowiązujące cały świat powyż- | newie wprowadzenie w czyn myśli, 
sze postanowienia konferencji. Pierw- | jakby można najskuteczniej zapewnić 
sza konwencja genewska z r. 1864 | opiekę jeńcom wojennym. Wskutek 
żostała uzupełniona przez drugą kon* | tego powstała w Genewie dn. 15 sier- 
wencję genewską z 1906 i konwencję | pnia 1914 Agencja ` Międzynarodowa 
haską z 1907. W ten sposób idee | Jeńców. Czem była w czasie wojny, 
skromnego obywatela genewskiego sta- | jaką ulgę przyniosła jeńcom i ich ro- 


spraw 


ły się prawem dla całego Świata. Na | dzinom, mamy w świeżej pamięci. 
wzór Czerwonego Krzyża Turcy utwo- | Wystarczy zaznaczyć, że w czasie 
rzyli „Czerwony Półksiężyc". | wojny zatrudniała naraz do 1900 


współpracowników płci obojga. , 
Komitet Międzynarodowy nie 
ograniczył się do opieki nad ofiarami 
wojny; z czasem zajął się łagodze- 
niem następstw katastrof, nie tylko 
jest złożony z osób zamieszkałych w | wojennych. Gdzie nie może pomóc 
Genewie i ma niezmiennie siedzibę | ze swych funduszów, tam przynaj- 
tamże. Międzynarodowym jest jednak, | mniej pomaga czujnością, obmyśla,:c 
bo działalność jego rozciąga się na | Środki ratunku. On to przypilnował 
wszystkie narody świata. Wydaje on | po wojnie, aby rządy poświęciły tro- 
czasopismo „Bulletin international de | chę grosza, celem ułatwienia jeńcom. 


Jako nazwa naczelnej władzy 
Czerwonego Krzyża ustaliło się osta- 
tecznie od r. 1867 wyrażenie: Komi- 
tet Międzynarodowy (Comité Interna- 
tional), jakkolwiek ten komitet stale 
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| na zdrowotność ludności, zastanowić 
Się warto nad tem, jakie olbrzymie 
również sumy pochłania ten zabójczy 
= nałóg. Powyższa tabelka podkreśla 
jeszcze jeden fakt charakterystyczny— 
w ubogim kraju, gdzie skarb państwa 
T tak trudno napełnić, obywatele wyda- 
_ ją trzy razy więcej na wódkę, niż na 
_ Podatki. Jeżeli taki 
jednym powiecie, to niewątpliwie w 
_ innych różni się bardzo niewiele. Wy- 
pływa stąd, iż może być znacznie 
= podniesiona akcyza od napojów alko- 
| holowych, co wpłynęłoby choć trochę 
na szerzące się pijaństwo, powiększa” 

jąc równocześnie dochody skarbu. 
9 


Ile ladność powiata skier- 
niewiekiego wydała na 
wódkę, a ile na podatki 
rządowe i samorządowe 


jest stosunek w 


przez rok 1922. 
y 
Powiat skierniewicki 
ma 63.000 iudności, 


a 114000 morgów 


podatkowych. 


Na podatki 
rządowe bez- 
pośrednie 


wraz z daniną. 


Na podatki 


Powiatów Na podatki 


351 gminne 
miljonów [94 miljony 


Składka członka zwyczajnego 
Polskiego Czerwonego Krzyża na 


rok 1923 wynosi tylko 1000 mk. 


Nieco o Glekfryczności w Radomsku. 
Je 


Sprawa urządzenia należytej ele- 
ktrowni miejskiej w Radomsku jest 
obecnie na porządku dziennym. Ra- 
dny p. W. Katuszewski przedłożył po- 
ważny wniosek w tej sprawie do pre- 
zydjum miasta, który później omówi- 
my. Ławnik p. L. Warwasiński, na 
ostatniem posiedzeniu Rady wspo- 
mniał nieco .o historji powstania ele- 
ktrowni, wykazując, iż Magistrat z 
Komitetem Obywat. przyczynili się w 
swoim czasie do zainstalowania tan- 
dety elektrycznej, odrzucając | nato- 

~ miast przedstawiony solidny.plan wzo- 
Wi elektrowni. Tyle powiedzieli 
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nam pp. radni. 

Uważamy przeto za wskazane 
sięgnąć pamięcią nieco dalej i przy- 
pomnąć dzieje niefortunnej elektrowni 
w Radomsku, choćby i dlatego, by te 
same błędy, które sparaliżowały ra- 
cjonalne projekty, nie powtórzyły się. 

W 1910 r. magistrat otrzymał 
papier urzędowy z powiatu z propo- 
zycją urządzenia lepszego oświetlenia 
dziuriwych ulic naszego miasta. W | 

| owym czasie 18 lamp naftowych, ster- 
| czących na żelaznych niskich słupach, | 
| rzucało słabe błyski światła, nic też | 
| dziwnego, 

| dziennie 

| 

| 

| 

i 


że notowano prawie co- 
poważne wypadki obrażeń 
| cielesnych, o które wśród ciemności | 


było łatwo. Zarząd miasta zwołał na- | 


radę z udziałem znaczniejszych oby- 
wateli, celem omówienia poprawy | 
oświetlenia. Pierwszy wystąpił z pro- | 
pozycją oświetlenia elektrycznego p. 
J. Szwedowski, omawiając szeroko 
swój projekt. Następnie p. Wł. Katu- 
szewski z punktu widzenia fachowego 
przedstawił korzyści prądu elektrycz- 
nego, wskazywał małe miasteczka na 
| zachodzie, które dzięki prądowi elektr. 
| zawdzięczają swój rozwój, 
| radził, aby ktośsz członków 
| wyruszył się nareszcie poza obręb 
Radomska i zobaczył naocznie te 
miasta, które posiadają elektryczność. 
| Słuszne wywody nie przekonały kon- 
| serwatystów starych i zarząd uchwalił 
zaopatrzyć miasto w 16 lamp nafto- 
wo-żarowych, kosztem 4827 rubli. 
Charakterystyczna rzecz, że i ówcze- 
sny inż. powiatowy S. Warchoł był 
przeciwny elektryce. Można sobie wy= 
obrazić, jak miasto mogło się rozwijać, 
mając takiego postępowego inżyniera. 

Nie długo trzeba było czekać, 
jak tandeta naftowo-żarowa zaczęła 
się psuć. Znów powstały ciemności w 
mieście. Obywatele, patrząc na taką 
nieudolną gospodarkę miejską, poczęli 
szemrać. Ten stan wlókł się w dal- 
szym ciągu z roku na rok. 

W r. 1915 inż. St. Kostecki wy- 
stąpił z projektem zorganizowania | 
akcyjnego t-wa budowy elektrowni 
miejskiej z tym warunkiem, że miasto 
prócz placu i kilkunastu słupów z la- 
su, grosza na to nie wyda. 


w końcu 
zarządu 
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Zwołane posiedzenie w magi- 
stracie pod  przewodn. dyrektora 
Hussarzewskiego szeroko omawiało 


projekt inż. Kosteckiego, lecz pomimo 


SU 


wymownych twierdzeń przewodniczą- 
cego o korzystnym dla miasta intere- 
sie — pomimo przypomnienia przez 
pp. Szwedowskiego i Katuszewskiego 
sytuacji na ten temat z 1910 r. - za- 
rząd m., na czele z burm. dr. Grabow- 
skim i sekr. Kaszubskim, mającym 
wpływ na d-ra, z którego dobry był chi- 
rurg, ale gospodarz żaden -projekt utrą- 
cili, motywując, iż magistrat jest już 
„związany“ (ale czem?) z jakąś firmą 
warszawską, która jakoby miała dać 
dogodniejsze warunki dla magistratu. 


Inż. $. Kostecki, mając zaufanie 
i poparcie obywateli z miasta, nie. 


| zrażał się tem nieprzychylnem stano" 


wiskiem magistratu, w dalszym ciągu 
akcyjne tow. tworzył. Nawet obywate- 
le ziemscy, jak pp. Ostrowski i Ko- 
bierzycki deklarowali na ten cel po- 
ważne sumy. Niestety, 
tak motali sprawę, aż projektodawcom 
prawie że zupełnie obrzydzili pracę 
w tym kierunku. Nic 


przepaść. 
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1 posiedzenia Rady Miejskiej. 


5/V. 1923 r. 


Dalszy ciąg posiedzenia, gdyż dd > 


pankt 2 „Wnioski i interpelacje" je= 
sze ] 
berg proponował, by pankt powyż- 
szy odłożyć do dyskasji na przy” 


wypłaty Polsko-Amer. 
Dzieciom za dożywianie dzieci naj- 
biedniejszych w mieście, w przeciw- 


nym razie kuchnia zostanie zam- 
knięta, — w sprawie asygnowania © 
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uparty bur- — 
mistrz wraz z zarządem ówczesnym, _ 


e 


dziwnego, że) 
projekt w takich warunkach musiał — 
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nie wyczerpane. Radny Wajn- 


szłe posiedzenie Rady — radni je- 
dnak propozycję odrzaciili. Wobec, i 
czego radny Niemice zgłosił intere. ` 
pelacje: w sprawie askatecznienia 
Kom. Pom. ora 
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3 mil. mk. dle Dozora Szkolnego 


na najkonieczniejsze i nie cierpiące 


zwłoki potrzeby, — w Sprawie przy= 


dzielenia mieszkania przez Urząd 


Mieszk. dla kier. szkoły przy al. ` 
Krakowskiej — eo Rada większo- 
ścią głosów zaakceptowała. Należy _ 
zaznaczyć, iż przy każdym wnioska 
i interpelacji ciągnie się jałowa, 
długa dyskasja, nie też dziwnego, że 
trzecie posiedzenie Rady wałkaje 
ten jeden pankt, a sprawy ważne. 
dla miasta czekają cierpliwie, 
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nareszcie wejdą na porządek dzien. 
Ciąg dalszy posiedzenia. 
7/V 1923 r. 
Radny Wajnberg złożył wnio- 
"sek, tyczący się przyjęcia w poczet 
stałych mieszkańców miasta Chai- 
= mā Zakina, celem azyskania przez 
tegoż obywatelstwa polskiego, co 
Rada zaaprobowała. 
Radny Horowiez interpelował 
w sprawie przyjęcia pracowniezki 
= biarowej do wydziału elektrowni, 
= wbrew uchwale Kom. Kwalifikacyj- 
nej, 


po b. dłagich i przewlekłych 
dyskasjaceh takową postanowiono 
„ zwolnić. 


ę Radny Cygankiewiez złożył 
_ wniosek pod adresem Zarządu mia» 
= sta z żądaniem przedstawienia Ra- 
dzie kosztorysa nadbadowy Magi- 
strata i do ezasa złożenia tego ko- 
sztorysa przerwać roboty. Wniosek 
wywołał ostrą dyskasję, a zwłasz- 
= eza ostatni astęp o przerwania ro- 
_ boty. Przemawiali prawie wszyscy 
_ radni, a niektórzy nawet po 3 razy 
w tej jednej sprawie w myśl przy- 
_ słowia „dokoła Wojciecha”, a zwła- 
3 szcza ci, co im solą w oka leży 
ń nadbadowa ratasza. Nareszcie po 
Bu, doskonałej repliee bar. p. J. Szwe- 
= dowskiego Rada achwaliła w dal- 
= Szym ciągu roboty prowadzić, a kò- 
__sztorys przedstawić na przyszłe po- 
" siedzenie Rady. 

'.... Następnie omawiano pracę ła- 
= wników w magistracie i pobierane 
za takową wynagrodzenia. Radny 
 Horowiez żądał, by ławnicy pobie- 
g rający pensje arzędowali w magi- 
stracie 4 godz. dziennie. Sprawę 
i | całą przekazano do rozpatrzenia 
2 specjalnie wyłonionej Komisji. 
Zgłoszona została interpelacja 
= w sprawie wynajmu lokala w Ma- 
> gistracie dla Banka Handla i Prze- 
= mysla, która miała przebieg dysku- 
= sji przy drzwiach zamkniętych. Re 
= zaltatem obrad tajnego posiedze” 
_ nia jest achwała, by lokale, wynaję- 
_ te w-swoim czasie bankom, oddać 
= dọ ich dyspozycji. 

| - O godz. 12 min. 
{ nie Rady zamknięto. 
= Dalszy ciąg posiedzenia Rady. 
"8 dnia 12/V 1923 r 

4 Po wyczerpania się „wniosków 
_ i interpelacji; przystąpiono naresz- 
` cie do pankta: podniesienia ceny za 


45 posiedze 
U 


światło elektryczne. Po dłagich de= 
batach ustalono ceny na m. kwie- 
cień: za kilowat 4500 mk., za lam- 
pkę bez licznika 50000 mk., za lam- 
pkę w sklepie 15000 mk. Rada u- 
chwaliła zaciągnięcie pożyczki 10 
miljonowej na inwestycje miejskie 
z Banka Handla i Przemysła. Ra- 
da zdecydowała przyznać czesne 
(zapomogi) dla 6-cia dzieci pra- 
ceowników magistrackich, aczęszeza- 
jących do szkół średnich w stosan- 
ka 50% opłat szkolnych. Na przy- 


szłość dzieci niezamożnych praco- | 


wników magistraekich korzystać | 
będą z zapomogi w kwocie połowy | 
opłaty za naakę w szkołach śred- 
niech. O godz. 12-ej w nocy Rada 
rozpatrywała statat o podatka miej- 
skim. od biletów wstępa na wido- 


„GAZETA RADOMSKOWSKA*— niedziela 20 maja 1923 r. 


wiska i zabawy. Nataralnie w pier- 


wszym rzędzie magistrat i komisja 
skarbowo ~ budżetowa nie zapom- 
nieli podnieść podatka od biletów na 
przedstawienia kinematograficzne | 
do wysokości 40%/,. Radny M. Świ- 


derski w dłaższym wywodzie wyka- | 


zał bezpodstawność podniesienia po- 
datka z kina strażakiego, które cał- 


kowity czysty dcehód przelewa do | 


JB 20. 


KRONIKA. 


Czerwony Krzyż urządza dnia 20—27 
bm. w całej Polsce kwestę. Jesteś- 
my przekonani, 
nie odmówi swojego datku, gdyż cho- 


dzi tu o najżywotniejszą instytucję, 


która zdobyła sobie uznanie na całym 


świecie. Polski Czerwony Krzyż ze 
względu na nasze stanowisko państwo- 
we nie może stać gorzej, 
rzystwa w innych mniejszych pań- 
stwach, Zapisujmy się gromadnie na 
członków i nie szczędźmy ofiary. 
Porządkowanie Skarbca Narodo- 
wego. Zupełne uporządkowanie darów 
danych na rzecz Skarbu Narodo- 
wego, ma być ukończone w końcu ma- 
ja. Z 72 skrzyń, zawierających metale 
szlachetne, nieuporządkowanych jest je- 
Po ukończeniu 
dary zostaną oddane 


niż Towa- 


|s 


szcze tylko 5 skrzyń. 
porządkowania 
Urzędowi Probierczemu do przetopie- 
nia, a następnie złożone w sztabach, 
jako rezerwa złota waluty polskiej. 
| Prócz metali szlachetnych jest jeszcze 
192 skrzyń metali nieszlachetnych, 
| które zostaną sprzedane w drodze li- 
| cytacji. 
Szkoła ma być dalszym ciągiem 


że nikt w tym czasie. 


A 


$ 


p 
"MA 


kasy Straży O. O. Miejskiej, Straż | wychowania domowego, ma rozwijać 
zaś za te fandasze nabywa niezbę+ | umysł i uszlachetniać serca. Nieszczę- 
dne narzędzia przeciwpożarowe, by | ściem jest dla młodzieży, jeżeli 'znaj- 


w razie wypadka ognia sprawnie i | dzie się w szkole wśród pedagogów - 
skutecznie bronić mienia i dobytka | człowiek, 


mieszkańców miasta, a nawet i o- 
koliey. Zabieranie Straży Ogniowej 
fandaszy do kasy miejskiej może 
ujemnie wpłynąć na rozwój tej po- 
Żytecznej instytucji. Radny Wain- 
berg popierał słaszne wywody przede 
mówey, wykazając, że miasto winno 
iść Straży na rękę i pomagać jej 
we wszelkich zamierzeniach, które 
mają tylko na cela dobro mieszkań- 
ców. Opozycyjni radni palnęli po 
parę komplementów pod adresem 
Straży Ogniowej, ale w głosowania | 
większością (o 2 głosy) uchwalili | 
pobierać z kina podatek 40-to pro- | 
centowy. Następnie omawiano spo- 
soby windykowania tych sam z kim 
na, poczem statat z małemi zmia- 
nami zosłał przyjęty. 


wma 


Masz serce dobre i czułe na 
niedolę? Polski Czerwony Krzyż 
wskazuje ci na na tych, którzy 


czekają od nas pomocy. 


E głębokiej wiedzy 
| 
| 


mający chyba jakieś zbo- 
| czenie umysłowe, który pod płaszczy- 
szerzy nieraz 
wprost warjackie poglądy. W tutejszym 
żeńskim zakładzie naukowym mamy 
właśnie do czynienia z podobnym o- 
sobnikiem p. Z. Obniżanie powagi 
największych bohaterów narodowych, 
obdzieranie ze sławy genjalnych wie- 
szczów i drwiny z rzeczy świętych — 
to jego chleb powszedni. Takie sto- 
sunki nie mogą być dłużej cierpiane, 
tu musi nastąpić radykalna zmiana. 
Niezwykłą atrakcją dla naszego 
miasta będą dwa gościnne występy 
K. Adwentowicza, znakomitego 
opa u nas jeszcze niewidziane- 
sę który wystąpi w głośnej sztuce p. 
„Ziemia nieludzka*, oraz w komedji 
ae być moją“. Akcja pierwszej 
sztuki dzieje się w Alzacji okupowa- 
nej przez 
Światowej, gdzie francuski lotnik zmu- 
szony okolicznościami niesprzyjające- 


Niemców podczas wojny 


mi, ląduje na terenie nieprzyjaciel- j 


pem E E" z 


rozproszonym po całym świecie po- | zdrowiu“) w trzech językach: francus- 


= 
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r za f t 


XW 20. „GAZETA RADOMSKOWSKA"—niedziela 20 maja 1923 +. 
ża. Czy u nas, w Polsce, ta wielka 
instytucja znalazła już takie uznanie i 


zrozumienie jej potrzeby, na jakie 
zasługuje?... 


OR|EOR|EOR|EOR OR EOYEOR 


wrotu do ojczyzny. Dzięki staraniom | kim, angielskim i hiszpańskim. 
tego Komitetu, Liga Narodów, utwo- W styczniu 1920 r. Komitet 
rzona w r. 1919, powierzyła mu wiel- | Międzynarodowy Czerwonego Krzyża 
kie dzieło repatrjowania jeńców i w | założył Unję międzynarodową Pomo- 
5 celu dała mu środki (pewną ilość | cy dla Dzieci i kierował jej pracami. 
okrętów). W ten sposób mógł nastą- | W przeciągu roku dla poratowania 
pić rychły powrót setek tysięcy jeń- | dzieci w różnych krajach wydano A Otwarta została 
ców do domu. miljonów franków szwajcarskich. Za 

W r. 1919 Henryk Davison, pre- | inicjatywą Komitetu czerwonego Krzy- R EST A U R A CJ A 
zydent Czerwonego Krzyża Amerykań- ja powstał dalej Wysoki  Komisarjat na świeżem powietrzu 
skiego, podał myśl, aby Towarzystwa | Ligi Narodów dla opieki nad tymi, co | „ przy ul. 
Czerwonego Krzyża na całym Świecie | musieli uciec z Rosji przed rewolucją | willi Sportu Wodnego Częstochowskiej. 
zajęły się w czasie pokoju walką w |ì głodem. Wysokim komisarzem został GE 
obronie zdrowia fizycznego ludzkości. | znany podróżnik Nansen. Wreszcie | Czynna każdodziennie. Bufet zaopatrzo- 
Dla tej walki powstała obok Komitetu | Komitet Czerwonego Krzyża przyczy” | w wybór różnych napoi zwyczajnych 
Międzynarodowego Czerwonego Krzy- | nił się do zorganizowania przez Ligę wykwintnych, gorące zakąski, ryby i t. p. 
ża w Genewie jeszcze Liga Towa- | Narodów walki z powojenną epidemią | („az świeże ciastka własnego wyrobu, 


rzystw Czerwonego Krzyża z różnych | tyfusu, która się obecnie prowadzi ze 
krajów. Sekretarjat jej urzędował tak- | skutkiem. Z BY SEPARATE W pa 
że w Genewie, obecnie w Paryżu. Przychodzi na myśl, coby się PZA GREBUPOCJE"POALIRCADNY 


Liga ta prowadzi walkę z epidemjami. | stało, gdyby nie te wszystkie starania kierunkiem Stefana Wolniaka. 
Ma ona swoją reprezentację w łonie | ludzi wielkiego serca, rozumu i woli. | W parku czynne są atrakcje sportowe, 
Ligi Narodów (w Sekcji Higieny) i | Europa po katastrofie wojny świato- jak łódki sęk, tennis, krokiet i tp. 
działa w porozumieniu z Urzędem | wej wyglądałaby jak na początku wie- : ; hę 
Międzynarodowym Higieny Publicznej | ków średnich po wędrówkach naro- | Wstęp do parku zupełnie swobodny. 
w Paryżu (I'Office International d'hy- | dów, t. j. jak pustynia. Miłe i przyjemne rozrywki. ` 
giene publique) Wydaje ona mie- W Ameryce prawie co trzeci 


sięcznik p. t „Wers la Sante* („Ku | człowiek należy do Czerwonego Krzy- RośRogRoŚ|RoE|RoE ROAR 


IF NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO ZAKUPU 8 
towarów skórzanych oraz przyborów szewckich w sklepie pod firmą 


„SKORY“ 


Właściciele: ADAM KURZYNOGA i WACŁAW PODLEWSKI 
RADOMSKO, UL. PRZEDBORSKA Ne 14, (obok jatek mięsnych) 


Stale wielki wybór twardych i miękkich skór krajowego i zagranicznego wyrobu 
\ po cenach konkurencyjnych. 


BEZZZZIB 
Towarzystwo Aprow. Miast Polski i Ziem Wschodnich 


ODDZIAŁ w RADOMSKU 


podaje do wiadomości, że posiada w swoich magazynach przy ul. Dobryszyckiej w partjach 


x 


hurtowych i detalicznych do sprzedania po cenach przystępnych: 


Cukier, mąkę, herbatę, mydło, węgiel, 
drzewo i t. p. | 


| | 
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"względem architektury i rzeźby”. 
szałek Foch wyraził podziw dla wiel- | 


Suwałk, a następnie 


= Wigier, 


_fragana Jałbrzykowskiego, 
' cego w Łomży. W ten sposób Sejny 


i 
l 


Wiadomości polityczne. 


; Marszałek Foch w dniu 13 b.m. 


wieczorem wyjechał z Krakowa żegna- 
ny owacyjnie, udając się do Pragi. 
Przyjęcie w Krakowie wypadło świe- 
tnie. Sporo czasu poświęcił Marszałek 
na obejrzenie Wawelu. Zwiedzając 
groby królewskie, złożył olbrzymi wie- 
niec przed sarkofagiem księcia Józefa 
Poniatowskiego. Gdy wszedł da kapli- 
cy Zygmuntowskiej, oświadczył: „Trze- 
ba rzeczywiście jechać do Włoch, by 


ujrzeć rzeczy równie piękne "pod 
Mar- 


kiej przeszłości i starej kultury naro- 
du polskiego. W ten sposób, jak to 
slusznie zauważył ks. biskup Sapieha, 
Marszałek poznał Polskę. nową, żyją- 
cą, poznał też Polskę dawną i jej ca- 
łą przeszłość. Opuszczając Polskę, 
Marszałek wysłał do prezesa Rady 
Ministrów telegram, w którym pomię- 
dzy innemi pisze: „Byłem szczęśliwy, 
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j więc 


| przez 


| Lord Cavan, 


iż mogłem przynieść Polsce pozdro* 
wienie Francji i jej armji, a zacho- 
wam w pamięci wzruszające wrażenie 
i powitania pełne entuzjazmu, które 
towarzyszyły mi przez cały ciąg mo- 
jej podróży“. 

Lord Cavan, szef angielskiego 
sztabu jeneralnego, przybył do Polski 
w dniu 16 bm. Są to pierwsze odwie- 
dziny wybitnej osobistości ze świata 
wojskowego angielskiego. Ponieważ w 
zeszłym roku jen. Sikorski, ówczesny 
szef naszego sztabu a obecnie prezes 


| Rady Ministrów, był z wizytą w Anglji, 


przybycie [lorda Cavana jest 


rewizytą. Angielski gość przez Kraków 
przybył do Warszawy i tu zabawi 


trzy dni, a następnie uda się 
na ćwiczenia wojskowe do Poznania, 
skąd wyjedzie wprost do.Londynu. 
pochodzący ze starej 
rodziny angielskiej, 
zawsze odnosił się bardzo przychylnie 
do spraw Polski, 
Rząd angielski 


konserwatywnej 


wystosował do 


Pstiók 20 maja. 1925 r.. 


I 
i 


rządu bolszewickiego bardzo stano- 


wczą notę, domagając się wykonania 
w ciągu 10 dni niektórych warunków, 
wymienionych w nocie. Najwięcej 
chodzi o zaprzestanie propagandy ko- 
munistycznej w 'krajach azjatyckich, 
należących do Anglji. Bolszewicy w 
odpowiedzi proponują zwołanie kon- 
ferencji angielsko-rosyjskiej dla omó- 
wienia wszystkich spornych spraw. 

W Lozannie został dokonany za- 
mach na delegację” sowiecką przez 
Rosjanina Conradiego. Ofiarą padł 
Worowskij, jeden z najbardziej ruchli- 
wych ajentów bolszewickich. Jego se- 
kretarz został ciężko raniony. 

Wybory w Łodzi do Rady Miej- 
skiej dały duże zwycięstwo sferom 
narodowym. Największą liczbę głosów 
otrzymała lista Jk 8 tj Crześcijański 


| Demokratyczny Komitet Jedności Na- 


rodowej, a następnie lista M 7 t. j 
Narodowa Partja Robotnicza; obydwie 
listy wprowadzą około 46 radnych, 
gdy socjaliści z żydami i niemcami 


Z AŚ ZOO aa E ZES TA AOC ZOE W DOE AO ERY NOAA ATE EWKA 


Z pogranicza Litwy. 
(Korespondencja własna) 


Już wspominałem o «diecezji 
sejneńskiej, trzeba więc kilka słów 
napisać o jej stolicy. Chcąc dostać 
się do Sejn, trzeba jechać koleją do 
4 mile końmi. 
W połowie drogi przejeżdza się obok 
które można bardzo dobrze 
obserwować z szosy. 

Już na kilka kilometrów od Sejn 
widać wieże kościoła katedralnego, 
który jest ozdobą tego miasta. Wy- 
budowany był w XVII wieku przez 
OO. Dominikanów, na początku XIX 


l 


`w. został przemianowany z klasztor- 


nego na parafjalny, a po utworzeniu 
diecezji sejneńskiej stał się katedral- 
nym. W obszernym gmachu klasztor 
nym umieszczono seminarjum ducho- 
wne. Tak bybo prźez bezmała 100 
lat. Po utworzeniu państwa litewskie- 
go połówa diecezji znalazła się za 
granicą Polski, a ponieważ biskup 


4 Karaś był ducha litewskiego, więc za- 


mieszkał na Litwie, w Marjampolu. 
Zarząd polskiej części diecezji sejneń- 
skiej spoczywa w rękach  biskupa-su- 
mieszkają- 


zupełnie opustoszały i stały się zwy” 
kłą mieściną, gdyż obecnie niema tu 


bytek, 


ani seminarjum, ani kapituły, ani 
konsystorza, a w parafji pracuje tyl- 
ko 3 księży. Lokal po. seminarjum 
zajmują teraz żołnierze, więc można 
sobie wyobrazić, jak on wygląda. Bi- 
skup czyni starania, aby gmach ode- 
brać i założyć tu gimnazjum. 

W Sejnach dopiero można spo- 
tkać Litwinów, bo niema ich ani w 
Augustowie, ani w Suwałkach. Że Li- 
twini chcieli zagarnąć te powiaty dla 
siebie, to tylko dowód wielkiego ape- 
tytu, gdyż ludność litewską można 
tam znaleźć chyba tylko na lekarstwo. 
W Sejnach, które znajdują się za- 
ledwie kilka kilometrów od granicy, 
nic dziwnego, że ludność jest miesza- 
na, ale z wyraźną większością polską 

Jeżeli chodzi o usposobienie 
ludności, to pragnie ona silnego rzą- 
du, gdyż tutaj odczuwa się szcze- 
gólniej jego potrzebę. 'Nadgraniczne 
miejscowości od dłuższego czasu nie 
miały zapewnionego bezpieczeństwa. 
Partyzantka jest na rękę niespokoj- 
nym  żywiołom i różnym  awanturni- 
kom, którzy nic nie mają do strace- 
nia, ale zgubne skutki odczuwa spo- 
kojna ludność, tracąc nieraz cały do- 
W  takiem położeniu łatwo 
agitatorom budzić ducha niezadowo- 
lenia. Wystarczy wskazać na spadek 
waluty polskiej, która wobec waluty 


| maleńkiego państewka litewskiego stoi 


bardzo nisko, aby dowieść brak ładu 
i porządku. W całem państwie odczu- 
wa się potrzebę silnego rządu, opar- 
tego na polskiej większości, ale na 
kresach odczuwa się jeszcze w wię- 
kszym stopniu, gdyż tu staje się oko 
w oko z niechętnie lub nawet wrogo 
usposobionymi. Na kresy powinno się 
zwrócić szczególną uwagę, gdyż przy 
dobrej gospodarce możemy tam wy- 
robić sobie przyjaciół, w przeciwnym 
zaś razie znajdzie się tam zarzewie 
niezadowolenia, które w wypadku za- 
wikłań politycznych może mieć wiel- 
kie znaczenie. 

W Sejnach poza kościołem kas 
tedralnym niema już nic godnego do 
zobaczenia. Pewien urok nadaje mia- 
stu rzeka Sejna czyli Marycha. Dość 
przykre wrażenie odczuwa tutaj tury- 
sta, pochodzący z głębi Polski, gdyż 
widzi przed sobą przestrzeń zupełnie 
zamkniętą. Z Sejn nie można już je- 
chać naprzód, można się tylko cofać. 
Poniekąd to samo odczuwa się i w 
Suwałkach, ale tu przynajmniej kolej 
osładza myśl, że się mieszka na 
„końcu świata“. W normalnych wa- 
runkach, po uregulowaniu przejazdu 


| przez granicę niemiecką i litewską, te 


głuche dziś miejscowości nabiorą ży- 
cia, Dok. nast. 


N 20. 


skim. Sztuka powyższa zyskała uzna- 
nie krytyki warszawskiej, to też nic 
dziwnego, iż z górą 70 razy jest z 
powodzeniem obecnie grana w Teatrze 
Polskim w Warszawie. 

W drugim dniu, t.j. dnia 26 bm. 
odegrana będzie wyborna francuska 
komedja L. Verneuil'a „Musisz być 
moją“, której tytuł brzmi w oryginale: 
„Pour avoir Adrienne". Rzecz ta, zrę- 
cznie utrzymana na granicy krotochwili 
i komedji, ma w sobie niefrasobliwy 
humor i wyborne sytuacje, dlatego 
też repertuar nowej „Komedji* w War- 
szawie tą sztuką rozpoczął swoją 


działalność i cieszy się również nie- 
ustającem powodzeniem. 

Miljonówka. W ostatniem ciąg- 
nieniu wyszedł z koła Nr. 2.909.049. 


Przedstawienie amatorskie, urzą- 
dzone przez dzieci freblówki p. Kla- 
równy w dniu 14 bm., wypadło bar- 
dzo pomyślnie. Podziwiano ogólne wy- 
robienie i śmiałość, a tańcami wprost 
się zachwycano. W antraktach umila” 
ła czas dobrze zgrana orkiestra sym- 
foniczna pod batutą p. Szeffera. 


Podrożenie soli. Poczynając od 
10 maja podniesiona została akcyza 
na sól o 300 mk. na klg. na najle- 
pszym gatunku, o 250 na średnim i e 
100 na gorszym. W ten sposób cena 
soli t. zw. warzonki wynosi obecnie 
1700 mk. za klg., soli poznańskiej — 
1520 mk., zaś soli ciemnej — 1200 
mk. za kilogram. 

Z Tow. Dobroczynności. 
to dola być królewną, zaklętą w lal- 
kę, lecz jeszcze cięższa nie mieć ani 
tatusia, ani mamusi. A właśnie takich 
dzieci jest dużo w schronisku i one 
to serdecznie dziękują:  Bmilkowi, 
Władziowi, Jadzi, Meli, Andzi, Ta- 
dzinkowi, Jadzi, Krysi, Dziuni i Edzi- 
kowi, krakowiankom i krakowiakom, 
cyganom i cygankom, lalkom i gwiaz- 
don za zabawę, z której dochód po- 
zwoli Zarządowi Schroniska kupić dla 
bezdomnej, dziatwy rzeczy najniezbęd- 
niejsze. Zarząd Schroniska serdecznie 
dziękuje p. Klarównie za zorganizo- 
wanie zabawy, symfonicznej orkiestrze 
za bezinteresowną grę i wszystkim co 
groszem i pracą poparli cel piękny. 
Czysty zysk z zabawy wynosi 1,500.000 
marek. 


Ciężka 


Z żałobnej karty. W dniu 15 bm. 


zmarł ś. p. August Kowalski, długole- 
tni referent biura Powiatu, ostatnio 
urzędnik Magistratu m. Radomska, 
przeżywszy lat 59. Zmarły, jako cichy 
pracownik biurowy, cieszył się sympa- 
tją kolegów i miejscowego społeczeń" 
stwa, to też zgon jego wywołał szcze- 


re współczucie dla pozostałej wdowy 
z dziećmi 
Na miejsce wiecznego spoczyn- 


ku odprowadzili 


Magistratu, którzy złożyli wieniec z 


zmarłego koledzy z . 


f 
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odpowiednim napisem, oraz znajomi i 
krewni. Pogrzeb odbył się dnia 17 
maja o godz. $-ej po południu. 

Ku uwadze tutejszych parafjan. 
O.O. Franciszkanie, którzy od samego 
przybycia do Radomska gorliwie za- 
biegają o utrzymanie w należytym po- 
rządku powierzonej ich pieczy świąty- 
ni, doprowadzili do tak pięknego jej 
wyglądu: zarówno wewnątrz jak i zewn., 
że należy im się w imieniu tut. spo- 
łeczeństwa uznanie i podziękowanie. 
Obecnie . ci, niezmordowani pracowni- 
cy pod wodzą O. Gwardjana R. Woj- 
tali krzątają się znów, aby parkan, o- 
kalający klasztor który już zupełnie 
zdezolowany od strony posesji T-wa 
Metalurgicznego, pobudować, Roboty 
dobiegają już końca, lecz brak jest 
funduszy do tego stopnia, że dług jest 
zaciągnięty zgórą na 2.000.000 mk. 
Mamy przekonanie, że apel niniejszy 
poruszy wszystkich tutejszych parafjan 
tak z miasta jak i okolicznych wsi, 
iż w miarę możności pospieszą ze 
składką pieniężną na cel powyższy. 
Na pochwałę w tym względzie zasłu- 
gują robotnicy T-wa Metalurgicznego, 


którzy samorzutnie ze szczupłych 
swych zarobków na cel odbudowy 
złożyli zgórą 200.000 mk. Sądzimy, 
iż nie zbraknie nikogo, ktoby w tym 


szlachetnym wysiłku O. O. Francisz- 
kanom nie pospieszył z pomocą. 

Stowarzyszenie zjednoczonych 
młynarzy w Radomsku za pośrednic- 
twem swego dyrektora p. Żabickiego 
złożyło na rzecz Schroniska dla bez- 
domnych dzieci dwieście tysięcy mk. 
Zarząd T-wa Dobroczynności za dar 
składa podziękowanie. 

Bank Kredytowy w Radomsku 
wkrótce będzie otwarty. Obecnie in- 
stalują się urządzenia wewnętrzne. 
Zwłoka nastąpiła, jak nas informowa- 
no, wskutek załatwienia formalności 
urzędowych, związanych z otwarciem 
tej instytucji finansowej w Radomsku. 
Dyrektorem banku mianowany został 
p. Tomaszewicz. O dniu otwar- 
cia nastąpi ogłoszenie. 

Zabawy w czasie dni świątecz" 
nych odbędą się na placu przy tea- 
trze na dochód miejscowej Straży 
Ogn. Komitet org. nie szczędzi róż- 
nych atrakcyj, byleby publiczności 
uprzyjemnić czas na zabawie. 

Miejscowy Oddział Tow. Czer- 
wonego Krzyża urządził w dn. 16 bm. 
roczne zebranie. Ze sprawozdania do- 
wiadujemy się, że Oddział liczy 6-ciu 
członków dożywotnich, a 184 rzeczy- 
wistych. Dochód w ubiegłym roku wy- 
nosił 412.955 mk., saldo na rok bie- 
żący 37.685 mk. W skład zarządu 
wchodzili pp. inżynier Kryński - pre- 
zes, dr. Qiurbski - viceprezes, inż. Su- 
rawski - kasjer,  Sobieszczański - se- 
kretarz Komisja Rewizyjna w oso- 
bach pp. Humbleta i Sadowskiego zna- 


| 
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lazła rachunki w porządku. Do za- 
rządu wybrano pp. Kryńskiego, Gurb- 
skich, Sobieszczańskiego, Witeszczaka, 
Niewiarowską, Słotwińskich, Tomrle i 
Kowalczyka. Powiększenie zarządu no- 
wemi energicznemi pracownikami na 
polu społecznem wróży, że działalność 
tej tak pożytecznej organizacji rozwi” 
nie się należycie. 

Z Kinemy. Mieliśmy możność 
być na próbnem wyświetleniu progra- 
mu świątecznego obrazów  kinemato- 
graficznych, a mianowicie: „Upiór na 
zamku Mortona“, — „Markiza z Cler- 
montu*,— i „Karnawal“ z Lyą Marą. 
Te trzy filmy zasługują w zupełności 
na zobaczenie, gdyż gra artystów, fa- 
buła obrazu, oraz wspaniałe zdjęcia 
są postawione na najwyższym szcze” 
blu artyzmu kinematograficznego. 

Należy zaznaczyć, że „Markizy 
z Clermontu” jeszcze 
Warszawa nie widziała. 


ZAWIADOMIENIE. 


W dnia 27 Maja b. r. o go- 
dzinie 3 po południu odbędzie się 
roczne zwyczajne ogólne zebranie 
p: p. Członków Towarzystwa Rze- 
mieślniczego w Radomska w lokala 
Resarsy przy ul. Kaliskiej M 25. 

PORZĄDEK OBRAD: 

1) Zagajenie zebraniai wybór pre- 
zydjum, 

2) Sprawozdanie z działalności 
T-wa za rok 1922, s 

3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie 
sprawozdań rachunkowych zar. 1922 

4) Uchwalenie budżetu .na rok 
bieżący, j BR 

5) Określenie wysokości opłat, 
wpisu i składek Członkowskich, 

6) Sprawozdanie z działalności 


karsów niedzielno - rzemieślniczych 


dla praktykantów, 

7) Wybory 5-ezłonków Zarząda na 
miejsce wylosowanych — 5 zastęp- 
ców, 5 członków do Komisji Rewi- 
zyjnej i 2-ch Zastępców, 

8) Wolne wnioski. 

Zarząd T-wa uprzejmie prosi 
P. P. Członków o liczne i pankta= 
alne przybycie ze względa na waż- 
ność spraw, jakie zapaść mają na 
zebrania ogólnem. 

W razie nie dojścia zebrania 


| do skatka z powoda niedostatecznej 
ilości członków, drugie i ostateczne 


zebranie odbędzie się w tymże dnia 
o godzinie 54Qo poł. bez względu 
na ilość Członków. ć 

ZARZĄD. 


l i | paszport, wydany przez Urząd Gmi- 
ging ny Gidle, patent i książka powo- 
łauia wydane w Gidlach, na nazwisko An- 
drzeja Biela z Gidel. 


l | | paszport, 
l ng Gminy Kobiele dn. te pęddatowaicą 
1920 r., na nazwisko Janasa Leweca Żar- 


skiego w Łodzi. 


dotychczas 


wydany przez Urząd . 


= 
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W sprawie kościółka Marji Mag- 
daleny. Proszeni jesteśmy o zazna- 
czenie i przypominamy p. p. obywate- 
lom z Krakowskiej ulicy, że dech na 
kościółku jest zdezolowany i wymaga 
jak najrychlej gruntownej naprawy. W 


tym celu miał się podobno zawiązać | 


kom., lecz dotąd jakoś nic nie słychać. 
Zwracamy apel pod adresem pp. oby» 
wateli z ul. Krakowskiej dlatego, że 
kościółek znajduje się w tej ulicy i 
piecza nad nim od szeregu lat spo- 
czywa w rękach tamtejszych obywate- 
li. Nie znaczy to jednak, aby całe 
społeczeństwo miejscowe nie wzięło 
udziału w składkach na cel powyższy. 

Czas jest bardzo sprzyjający na 
rozpoczęcie tych robót. 
Się należy, że wzmianka 
naszych obywateli, 

Obywatele z ul. Bugaj nareszcie 
doczekali się lampy elektrycznej, lecz 
niestety, takowa nie stoi w należytem 
miejscu i nie oświetla całej ulicy; ko- 
nieczność przemawia za 
przesunięciem lampy kilkanaście me- 
trów w głąb ulicy, a wówczas 
dzielnica łącznie z objektem. fronto- 
wym szkoły będzie oświetlona. 

P.P. myśliwi profanują miejsce 
wiecznego spoczynku, urządzają bo- 
wiem w dzień świąteczny polowanie 
na kukułki. Najpierw kukułka chyba 
nikomu na, cmentarzu nie przeszkadza 


Spodziewać 
ta poruszy 


praktyczna 


cała 


= następnie strzelanie nie powinno mieć 


-miejsca w niedzielę i to w taką porę, 


| kiedy 


niejedna osoba schylona nad 
nad grobem swoich bliskich odmawia 
w skupieniu pacierze. Śwawolni p. p. 
myśliwi powinni 


sobie inny teren o- 


brać na tego rodzaju zabawy. 


Zarząd Główny Polskiego Czer” 
wonego Krzyża achwalił arządzić 


na eałym obszarze Rzeczypospoli- 


tej doroczny Tydzień P. C. K. od 
dn. 20 do 27 maja. Miejscowy Od- 
dział prosi 6 zapisywanie się na 
członków w następujących panktach: 
1) w sklepie „Gwiazda“, 2) w księ- 
garni. „Janina“, 3) w Stow. Urzęd- 


ników i 4) w sklepie „Obrona“. 


Każdy Polak, każda Polka, 
bez względu na stan i wiek, do 
Polskiego Czerwonego Krzyża na- 
leżeć winni. ideę jego szerzyć i 


- jednać mu jaknajszersze i najser- 


deczniejsze popareie w imię miło- 
ści bliźniego, Ojczyzny i Ludzkości. 


eż PEA ETET SO Ró R 
zy 


—— DWA WYSTĘPY — 


Karola fdwentowicza 


z własnym zespołem. 


Piątek d. 25 maja Sobota d. 26 mają 


ZIEMIA MELUDZEŹ | Musisz BYĆ MOJĄ 


Sztuka w 3 akt. Fr. de Curela. Komedja w 3 aktach L. Verneuila 
| Grana obecnie w Teatrze 'Polskim 
w Warszawie. 


Teatr „KINEMA“ 
w Radomsku. 


Teatr „KINEMA“ | 
w Radomsku. | 


w Warszawie 


Bilety nabyw. można codziennie w cukierni p. Brzeęczkowskiej. | 


1.000.000 mkp. 


kto zbierze 20 pudełek 


g 
p 
i dostarczy ; 
g 
8 


może wygrać w najbliższą sobotę każdy, 


+. 
i 
A 
A po najlepszej terpenty- gab 1 p 54 p 0 p” 
8 
ğ 


takowe do 
„ZORZA“ 


nowej paście do obawia 

sklepa Stow. Spółdz. „OBRONA* lub Stow. Spółdz. 

w Radomsku, za które otrzyma miljonówkę. 

i nie niszcie pudełek, gdyż tylko 
prowadzi do dobrobytu ! 

G R R m ea A M M M O W a a A wał 


Zbierajcie więc oszezędność 


a= GRALNÓO 2 

| LAKIERNICZO - POWOZOWY 

i Marjan Dukalski i M. Lipinski 
Radomsko, Piotrkowska 6. 


kompletne wyrestaurowanie powozów z 
robotą kowalską, siodlarską, stelmachską 


Wytunywtjy 


Według najnowszej techniki. 


Na żądanie wyjeźdźamy na miejsce. 


| CENY PRZYSTĘPNE, A ROBOTA SOLIDNA, 


Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego 


WACŁAWA PĄGOWSKIEGO 


Radomsko, ul. Krakowska M 10. (dom własny) 


Wyrabia i posiada na składzie obuwie najmodniejszych fasonów 
z ostatniej doby. 


Elegancja i szyk w wykonaniu nie ustępują obuwiu warszawskiemu. 


Ważne dla panów! 5 2-7 = 


Na sezon wiosenny duźy wybór obuwia wykwintnego mę- 
nnn Skiego, damskiego i dziccinnego. =m 


Zapisujcie się na członków Czerwonego Krzyża. 


l 
Grana obecnie w Teatrze Komedji | 
| 


-GAZETA SPONSOR SRA ali 20 maja 1923 r. M 20. . 


BE yć | 


A s ' ta 
j 


„GAZETA RADOMSKOWSKA *—niedziela 20 maja 1925 r. 


> 


Na: 207: 


coś ponad 30. Klęska lewicy jest zu- 
pełnie widoczną. 
Prezydent Rady 


prasowej 


Ministrów na 


konferencji zwrócił uwagę 


na ciężkie położenie pism w związku | 


z ogólnem położeniem gospodarczem 
i oświadczył gotowość przyjścia z po- 
mocą prasie w dziale 
i informacyjnym. Konferencja ta była 
zbyteczną, gdyż poza ogólnikami nie 
dała rzeczywistych rezultatów. i 

Porozumienie „Piasta“ ze Związ- 
kiem Ludowo - Narodowym i Chrześć. 


Demokracją ostatecznie nastąpiło. Nar”! 
zmiany | 


leży się wkrótce spodziewać 
gabinetu ministrów. 


Z SEJMU. 


W projekcie ustawy o podatku 
przemysłowym,  uchwalonym 
Sejm, Senat poczynił poprawki i dla- 
tego też projekt ustawy powrócił do 
Sejmu.. Część poprawek przyjęto. — 
Następnie uchwalono nowelę do usta- 
wy o zaopatrzeniu emerytalnem woj” 
skowych i ich rodzin, co jest bardzo 
ważnem, gdyż emeryci wojskowi do- 
tychczas otrzymywali tylko skromne 
zaliczki. — Uchwalono nagłość wnio- 
sku Chrześc. Demokracji o zarezerwo- 
wanie conajmniej połowy przymusowo 
likwidowanzch osad niemieckich dla 
reemigrantów Polaków, wracających z 
Niemiec. Uchwalono także nagłość 
wniosku w sprawie dokończenia i uru- 
chomienia państwowej fabryki Związ- 
ków Azotowych w Chorzowie. Fa- 
bryka ta jest jednym z najcenniej- 
szych nabytków naszych na G. Śląsku 
i ma bardzo doniosłe znaczenie dla 
rolnictwa jako fabryka sztucznych na- 


wozów. 

Przebrała się już miara cierpli- 
wości co do postępowania Gdańska, 
gdzie ustawicznie działa się na nie- 
korzyść Polski. Wpłynęły więc wnio- 
ski, odesłane do Komisji Spraw Za- 
granicznych, od Związku Lud. w spra- 
wie usunięcia trudności, czynionych 
polskim sferom gospodarczym, 
tod wszystkich polskich klubów urze- 
czywistnienia praw: przysługujących 
Polsce na obszarze Wolnego Miasta 
Gdańska. 


KASA SKARBOWA _ 


podaje do publicznej wiadomości, że od 15 
maja r. b. będzie sprzedawać wyłącznie za 
|. gotówkę 6% Złote Bony Skarbowe. 


oraz 


wydawniczym | 


l 


| 


, da wpływa na to brak lasów i 


Sprawa Polskiego Czerwone- 


go Krzyża to dzieło miłosierdzia | 


powszechnego, oparte na świętej 
Chrystusowej idei miłości bliźniego. 


GŁOS z OKOLICY. 
Polowanie na ciefrzewie. 


Co raz to mniej mamy 
zwierząt i ptaków dzikich. Co praw- 
poży- 


wienia, ale najwięcej, to przyczyniają 


się do tego sami ludzie przez niemi- 
łosierne tępienie ich. Mam tu na 
| myśli cietrzewie, których z pięć lat 


temu wstecz np. w naszych stronach 


było wbród, — natomiast dziś są one | i 
| w czasie sumy parafijalnej, a bezpie- 


|u nas rzadkością. 


przez i 


| bardzo pięknych, 


ptaków 
a przeważnie ciè- 


Cietrzewie należą do 


| trzewie— samce; odwiedzają one naj- 


| częściej okolice 
| Najciekawsze 
| które zaczyna się już od 


o ile są ciepłe dni, i trwa do 15 czer- | 


, pierwszych  błaskach 


| wca. 


bagniste, żywią się 
i jagodami jałowcowemi. 


ich 


żórawinami 


jest „tokowanie”, 


Wtedy to cietrzewie samce przy 
zorzy porannej 
zlatują się przeważnie na łąki, znajdu- 
jące się zwykłe pod lasem, i tam do- 
piero rozpoczynają swe trele miłosne, 
polegające na spuszczenie głowy ku 
ziemi; następnie cietrzew-samiec napu- 
sza się cały i wtedy ma wygląd na- 
dętego indyka. Dopiero po takich 
cermonjach zaczyna się kiwać i „gul- 
gotać", w celu przywabienia do siebie 
samicy. Cietrzewie na „toku“ wcale 
są nietrwożliwe i można je wtedy łatwo 
zastrzelić, Wiedzą o tem dobrze 
myśliwi i rankiem niemal każdego dnia 
przy pięknej zorzy porannej scnodzą 
się do budek, postawionych w tym ce- 
lu z gałęzi, by położyć kres życiu roz- 
miłowanym samcom (chociaż nie 
chciałbym ręczyć, czy każda samica 
ujdzie cało z życiem), W ten sposób 
z połowa samców jest zabita, a z po- 
lowa która częściowo 
znów umrzeć musi. | zostają więc 
tylko same samice — wdowy zmar* 
twione, przestraszone, to też opu" 
szczają te okolice, by gdzieindziej w 
spokojnem miejscu znów znaleść so- 
bie adoratorów. 

Chcąc złemu zaradzić, odpowie- 
dnie władze powinny stanowczo wydać 
zarządzenie, by  cietrzewi — samców 


postrzelona, 


15 marca, | 


różnych | 
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na „toku“ nie zabijać, bo w przeciw- 
nym razie będzie u nas to samo, co 


z żubrami. 
H. Saternus, 


Z Okolicy. 


Wiec p. Rudzińskiego pod osło- 
ną policji, Wyjazd z kocią mu- 
zyką. 


W niedzielę 13 bm. przybył do 
nas poseł-wyzwoleniec Rudziński w 
towarzystwie: gospodarza Morgi z 


Kruplina, kowała Kostrzewy (zdaje się) 


z Woli Blakowej, jakiegoś młodzika z 


Radomska i nauczyciela — „galicjaka * 
Wadowskiego z Woźnik. Przybyli oni 


czeństwo mieli zapewnione, gdyż pil- 
nowało ich trzech konnych policjan- 
tów z Radomska i kilku policjantów 
pieszych z Brzeźnicy. Przed wiecem 
zamawiano obiady dla posła i kliki w 
restauracjach: p. Zielonkowej i Fr. 
Olczyka, lecz ci wymówili, się. P. 
Ziełonkowa oświadczyła, iż w paź- 
dzierniku 1922 r, restauracji 
po wiecu zwolennicy i słuchacze Ru- 
dzińskiego pokradli jej dużo serwisu 
stołowego, tego takich gości 
znać nie chce. Po sumie gotowi już 
byli na mowę posła tugutowcy z Dę- 


w „jej 


wobec 


bowca, Zamościa, Górek Zamojskich 


Rekiel, Bogumiłowic z okolic Chabie- 
lic i sporo urwisów 
okolicy. Mówca został przedstawiony 
=" słuchaczom przez Wadowskiego, 
nauczyciela z Woźnik. Poseł Rudziń- 
ski stanął w drzwiach posterunku po" 
licyjnego na ławce. Nikt mu nie po- 
dawał już stołów i krzeseł, ażeby nie 
spadał z nich, jak to było w Gidlach; 


miejsce dla siebie najbezpieczniejsze 


uznał na posterunku policyjnym. Mo- 
wa jego to gadanie jednakowe jak 
zawsze, — ogłosił bliską wojnę bol- 


szewicko niemiecką przeciw Polsce i. 


Francji, zmowę narodowej demo- 


kracji z żydami 


postawa policji, Rudziński i jego zwo- 
lennicy byliby pobici; krzyk, wymy- 
ślania, gwizdanie były `uśmierzone 
groźbą aresztowania ze strony obec- 
nych policjantów. Mówca zaznaczył, 


iż proboszcz miejscowy odwodzi lu- 
dzi od słuchania Rudzińskiego, bo 
nie chce, aby słuchacze dowiedzieli 


z Chorzenic i — 


dla gnębienia chło- | 
pów i inne bajdy. Gdyby nie groźna 
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"się prawdy. Rudziński a prawda-—to 
dwa przeciwne bieguny. Wśród mowy 
posła chłopcy mali i dorastający grali 
sb tuż przy mówcy w piłkę nożną na 
| rynku i ciągle gwizdali; policja konna 
= 1 piesza rozganiała grających na chwi- 
lę, lecz znowu ci sami zjawiali się 
do piłki. Mówca rozgoryczony, wytrą- 
cony z równowagi po godzinie skoń- 
czył gadanie, gdyż miał zwróconą 
uwagę przez policjanta, iż cierpliwość 
słuchaczy może się wyczerpać! W 
końcu nagle znikł w drzwiach izby 
* policyjnej i nie czekał na pytania i 
zarzuty, które były mu stawiane w 
czasie jego mowy, a jednakże zapo- 
wiadał w ciągu swego gadania, aby 
mu dozwolono mówić, a po nim do- 
__ piero mogą zabierać głos. W 
końcu udał się do piwiarni i mioda- 
rni pani Karolowej Konikowskiej, któ- 
ra jedna tylko miała odrobinę litości 
na Spragnione usta i zmęczone gar- 
dło ochrypłego mówcy i całej kliki. 
Chłopcy i starsza młodzież z 
= kpinami, śmiechami i gwizdaniem od- 
 prowadzała rudziniarzy z rynku na 
a drogę prowadzącą do Krzywanic, Dę- 
= bowca i Zamościa. Na wyjeździe setki 
= kobiet i mężczyzn, zgromadzonych na 
| nabożeństwo majowe, byli Świadkami 
- komicznego pożegnania sulmierzyczan 
"z Rudzińskim. Gromady chłopców i 
ę podrostków bębnili przy furze, na 
siedzieli: Rudziński, Morga, 
< Wadowski i furman, wyjeżdzając z 
ynku na drogę, zwolnił jazdę, śmie- 
jąc się a dzieci i chłopcy bili kijami 
w blachy, mistki, kubły dziurawe gwi- 
zdając, kpiąc i krzycząc. Tak się za” 
ończył występ p. Rudzińskiego w 
Sulmierzycach. Komprormitacja „Wy- 
wolenia* na całej linji. 
n Naoczny świadek. 


inni 


PODZIĘKOWANIE. 
 S$zanownemu Zarządowi Miasta za oby- 
atelskie potraktowanie przedstawienia p.t. 
„Ruchome piaski*, — Straży Ogniowej za 
Í przyjacie]skia wzgiędy. oraz artystyczne- 
u zespołowi miuzycznemu, pp. Dawidom i 
Kozakiewiczowi, za bezinteresowny kon- 
ertowy występ podczas przedstawienia 
Ro sy ski podziękowanie 

i KOŁO WPISÓW 
przy gimn zjum społecznem 


im. F. FAB JANIEGO. 


ak mina zastać miljoneran? 


Patrz ogłosz. na 108tr. pòd 1.000.000 mk. 


ODDZ 


i 


i 
{ 
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Budowa domu Sejmikowego w Skierniewicach. 


W dzisiejszych czasach mizerji 
mieszkaniowej każdą myśl zmierzają- 
cą do rozpoczęcia jakiejś budowy na- 
leży powitać z całem uznaniem. W 
mieście Skierniewicach Sejmik powia- 
towy pod przewodnictwem starosty p. 
Gajewskiego postanowił wznieść gmach 
sejmikowy, jako siedzibę wszystkich 
instytucyj społecznych i kulturalnych, 
wzoru wyżej umieszczonego. 
Już w roku zeszłym na jesieni przy- 
stąpiono do budowy i jest nadzieja, 
iż w niedługim Skierniewice 
będą mogły poszczycić się wielkim, 
wspaniałym gmachem. Znamienne są 
ostatnie słowa napisane w akcie za- 
murowanym w cokóle gmachu: „oby 
Bóg błogosławił naszej pracy, oby 
Dom Sejmikowy stał się sercem po- 


wedle 


czasie 


| wiatu i mocnym Pa Br PR no- 


| 
| 
| 


Zmarnowany grosz na wódkę! 


W ostatnich czasach daje się 
zauważyć, że alkoholizm szerzy się 
z niebywałą siłą. Ludziska, nie bacząc 
na to, jak pijaństwo rujnuje zdrowie, 
jak przyczynia się do zwyrodnienia 
fizycznego i moralnego następnych 
pokoleń, jak rujnuje dobrobyt, dop:o- 
wadzając do ostatniej nędzy — piją 
na umór. Widzimy zwłaszcza w dnie 
targowe jak policja często przyprowa- 
dza, a często nawet przywozi upitych 
ludzi do nieprzytomności, celem wy- 
trzeźwienia i ewent. przespania się w 


| areszcie. Widzimy również często upi- 


„tych włościan, którym tylko nogi ster- 
czą jak dwie kłonice z woza i w ta- 
kim stanie powracają z'targu do swej 
chaty, Widzimy często jak ojciec z 
nieletnim synem na ulicy przy wozie 
do spółki wysączają butełkę wódki. 
Spotykamy na ulicy przeważnie w 
czwartki a nawet w niedzielę gro- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


| cel, coprawda zarząd miasta 


| przewleka 


| domsko będzie 


we życie w jego najdalsze zakątki“, 
Należy 


z przyjemnością zazna- 
czyć, iż Sejmik radomskowski ró. 
„wnież postanowił wznieść swój wła- 


sny gmach, w którym pomieszczenie 
znalazł by Sejmik i Wydział. Drogo- 
wy. W tej sprawie Sejmik zwrócił się 
do magistratu o przeznaczenie odpo- 
wiedniego placu miejskiego na ten 
dotych- 


| czas odpowiedzi nie udzielił, przez co 


się projekt budowy, lecz 
jest nadzieja,że municypalność pójdzie 
na rękę zamierzonemu celowi i Ra" 
mogło w niedalekiej 
przyszłości poszczycić się takiem 
gmachem jak dziś Skierniewice. 
Projekt Domu Sejmikowego w Skier- 


|, niewicach, wykonany przez architekta W. 


i 


Kłosa. 


Pn AE eae, dwóch, trzech razem pijanych 
ludzi, zataczających się na pośmiewi- 
sko ludzkie, którzy pod wpływem „do- 
brej daty“ paplają najordyrnarniejsze 
azjatyckie wprost wyzwiska. | to ten 
przykry objaw nietylko u nas się spo- 
tyka. Czytamy w pismach ciągłe na- 
rzekania na rozpowszechnione  pijań* 
stwo tak w mieście, jak i na wsi. 
Spotykamy w „Samorządzie* tabelkę, 
opracowaną przez starostę skiernie- 
wickiego, świadczącą wymownie, że 
wobec ogólnego zubożenia kraju, lu 
dzie znajdują pieniądze na kupowanie 
wódki! 

Tabelka dotyczy jednego tylko 
powiatu, nie gorszego zresztą i nie 
lepszego od innych. Ten jeden tylko 
powiat, liczący 63 tys. ludności wy= 
dał w ciągu roku 1922 aż 1i pół ' 
miljarda marek na wódkę, której wy- 
pito, skromnie licząc, 245 tys. litrów 
(kwart). Pomijając już wpływ spoży- 
cia takich olbrzymich ilości alkoholu’ 


ANE 
oe A 


e 
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mieni ww b a wc w a DE A IO W DA A a TA A A CIA BOG Ada Jak a 
BZ ZUW WW 


= Dom ~~= - ODDZIAŁ A 
Przemysłowo-Handlowy ZDZISŁAW RYLSKI w RADOMSKA. k 

POLECA HURTOWO i DETALICZNIE > i 
Dachówki „Wiek“, narzędzia rolnicze, nawozy sztuczne, wapno, oleje, smary, benzynę, naftę, Ę. 


wagi, odważniki, koks, cement, papę. smołę, naczynia emaljowane i kuchenne. 


| UL. BRZEŹNICKA Me 4 OBOK POCZTY. Lm $KŁADY UL. ŚW. ROZALII Ne 13 | 
i | SW U KA RED si 
Zawiadomienie [Eag nn r] ; 


szej koncentracji do limonódy, ciast i wódek. , 

al; cteryczne do idealne: nie winny, gum- A K 
Olejki mydeł i perfum. farby trające. Jwas ki do batelekk y © 
poleca skład artykułów chemicznych i 


H. KORNWASSER, CZĘSTOCHOWA 


UL. KOŚCIUSZKI M 10. 


esencje owocowe zagraniczne we wszystkich zaprawach najwyż- 
Zarząd Towarzystwa Gimnastycznego 
„SOKÓŁ“ w Radomsku 


ninieszym podaje do wiadomości, iż | 
w dnia 27 maja r. b w lokala Pol- 

skiej Macierzy Szkolnej, Rynek 17, I 
og 5po poł w pierwszym termi» Ś 
nie i o godz. 4 w drugim terminie i ERZE RZY RE ŚWIT 


odbędzie się roczne Walne Zebra- = 


nie członków Towarzystwa z na- PASTA === S A ip W || N’ 29 
| stępającym porządkiem: = 00 OBUWIA 35 


1) Wybór przewod niczącego, 


2) Odczytanie protokoła z ostat- STANISŁAWA FISZERA 


niego Walnego Zebrania, 5) Spra- | 


-a ea s ŻE 


wozdanie Zarząda z działalności za == NAJLEPIEJ === — :; s 2 Ws ; 
rok ubiegły, 4) Unormowanie skła- KONSERWUJE SKÓRĘ. ABP" Ządać wszędzie! 7 
dek członkowskich, 5) O ezłonkach | waw EAST ROWNO EON << pomru r 
popierających, 6) Wybór nowych | p EEE _ 
członków Zarządu na miejsce astę- | SKLEP BLAWATNY t 
pających i 7) Wolne wnioski. I F L O R Y: S 7 W E D O w S K IEJ 

Radomsko, dn. 19 Maja 1923 r. piita | (dawniej w Rynku, obok apteki) obecnie się mieści w domu S. S. Filipowicza 


na 1 piętrze w Rynku. 
POLECA na sezon wiosenny i letni NAJNOWSZE MATERIAŁY. 
ORAZ MATERJAŁY MĘSKIE. 
CEN I PRZIGSJE P. NB 


OFIARY. 


Na wpisy dla niezamożnych uczni gimna- 
zjum społecznego im. F. Fabjaniego: 

Tow. Aprowizaeji Miast 100 000 mk., IL 

p. p. J. Widjicki i St. Lipski 10.000 mk., 

p. Stefan Katuszewski 20.000 mk., p. inży- 
nier Mucha 25.000 mk., p. Mieczysław Świę 


cieki 80.000 mk., p. Władysław Świderski | PIORUNOCHRONY 


10.000 mk., p. Straszewski 10,000 mk.,. Ro- 


botnik eksped. Szala 40000 mk, p. Marja | f na kominach fabrycznych, budynkach, wieżach kościelnych 
Dobrzelowska 30000 mk. Ogółem 325.000 Z 


marek polskich.: | elektrowniach i t. p. 
Dyr. Jan Hussarzewski 100.000, Mk. 
Na potrzeby tegoż gimnazjum 

p. Boleslaw Stefańczyk 20000 mk., fabry- | 


ka aka 50.000 mkp. A BIURO ELEKTROTECHNICZNE 


Sprawdza i oblicza  specjalnemi, najnowszej konstrakeji aparatami || 
IS | 


omo ceni | SZTABINSKIISYN | 


Krzyża arządza | a 
Sprzedaż znaczkawół: „SSE TOCHOWA RADOMSKO ~N 
| II aleja 42, tel, 60. ul. Żelazna 5. ń 


w Niedziele d: 20 i 27 Maja, | 
prosząc tatejsze społeczeństwo 0 | 
poparcie tej pożytecznej dla Pol- | 


UWAGA: Instalacje pioranochronów winny być rok rocznie spraw- $ i 
dzane. Niedokładny pioranochron często grozi większym A| (30! i 
niebezpieczeństwem, niż ZOBÓMY brak tegoż. 


SA Armji lpstytacji. 


ia | 
E S YON y PENI >, 


ce 


% 


DO TRAWY 


KOSY i ZBOŻA 


detalicznie i na skrzynki 


„ELIBOR” | ALEJA Nr. 14 


w Częstochowie. 


. EGSCZZDAGRCZEDAGESCYZZNAOGSCZEŃ 


' OKRYCIA, KOSTJUMY, ? 


Ó MODELE PARYSKIE 


ęMKazimierz Skwara) 
WARSZAWA, 

(0 Marszałkowska 122. - Telefon 82-91. ) 

CCAD ANDOU ANDOG ANDO 


cia 
Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku. 


W sobotę d. 19 b.m. ostatni dzień tego wspaniałego obrazu 


Upiór na Zamku Mortona 


Dramat w 6 aktach, podług podług noweli Tomasza Quinsey'a. 
w głów. rolach urocza GRIT HAID i HARRY de LOON. 


Proar świat | W NIEDZIELĘ i PONIEDZIAŁEK 
990! SWIRECZNY) Psp. E a 


Markiza z Clermontu 


Wzruszający dramat w 5 akt. z prologiem podług HONORE BALZAC’A 
w realizacji Jana Homma — w gł. rol. GRIT HAID i ADOLF WEISSE. 


We wtorek, środę i czwartek dnia 22, 23 i 24 b. m. 


KARNAWAŁ 


Tragedja w 6 aktach. — W roli głównej ciesząca się wszędzie powodze- 
niem a zwłaszcza u 
nas polska artystka L Y A M A R A 

Podług romansu PAWŁA HOÓCKERA, inscenizował FRYDERYK ZELNIK. 


CENY BILETÓW ZWYKŁE, UWAGA: we wtorek po- 
tylko począwszy od d. 20 b. m, w tak zwanym 
tygodniu Czerwonego Krzyża, doliezać będziemy czątek przedst. > 4 p. p. 
do każdego biletu 100 mk. na rzecz tej instytucji. koniec o g. 8 wieczorem, 


(CZ 


Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku. 


Redaktor i Wydawca Michał Świderski. 
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Je 20. 


Zakład Blacharski 


TEOFILA ZEbICHOWSKIEGO 


w GIDLACH, pocz. Radomsko. 


| Przyjmaje wszelkie roboty w za- 


kres blacharstwa wchodzące. 
SPECJALNOŚĆ: 
Krycie dachów. kościołów i wież, 
jak również roboty papowe. 


Zawiadomienie. 
Niniejszym zawiadamiam iż 


WYRABIAM KAFLE, 


jak również podejmaję wszelkie ro- 


bo- ; Ą po cenach d- 
ty zduńskie, miarkowanych 


we własnej posesji przy alicy Kra- 
kowskiej N 15. 
Z poważaniem 


Jan Mrozowski. 


H karta zwolnienia, wyd. pr. Kadrę 
agingta 44 p. p. w Równie, na nazwisko 
Władysława Woźniaka z Górki Zamojskiej, 
gm. Zamość. 


aaae m 
ip K ] zukuj - 
Mody urzednik Koju umosłowanegi pos 
inteligentnej rodzinie, o ile możności z u- 
trzymaniem. Wiadomość w Redakcji. 


Potrzebny UCZEŃ czą wymugene świade: 

magane świade- 
ctwo 3 klasowe. daGRnka 6 loai ùl. 
Powiatowa 7, Onkiernia. 


SPRZEDAM 


parę tysięcy fur ślicznego piasku do bu- 
dowy w śródmieściu, może być częściowo. 
WIADOMOŚĆ: DŁUGA 54. 
jA i l dowód osobisty, wydany przez gmi- 
ging nę Żytno, na imię Aleksandry Lan- 
gówny % Żytna. 


H ip maszynę Singera, bębenkową, w 
UNIĘ dobrym stanie. Krzyżanowska, ul. 
Częstochowska 10. > 


l i l dowód osobisty wydany prze Urząd 
ging Gminy Kobiele na nazwisko Broni- 


sława Braszezyńskiego z Orzechowa. 
R jg lub wydzierżawię w miasteczku lub 
UNIĘ wsi kościelnej dom z ogrodem mo- 


że być z ziemią. Wiadomość: Marcin Wój- 
cik st. poczt. Kłomnice dla J. 


paszport, wydany przez Urząd 
agin Gminy. Wielgomłyny, na nazwisko 
Franciszka Szczygła z Niedośpielina, gm. 
Wiejgomłyny, 

dowód osobisty, wydany lek 
Skradziono Urząd Gminy Wielgomłyny, 
na imię Jana Grzybka z Niedośpielina gm. 
Wielgomłyny. 


jesionowa nowa 


ją Drycz ka jesionowa nowa 
lo sprzedania Bekaa a i 2 konna. 


Wiadomość: Karpiński, Gidle. 


